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Towarzystwa okręgowe. 


Od nader dawna a z biegiem lat coraz częściej i liezniej 
odzywają się z kół rolniczych naszego kraju głosy, wska- 
zujące, że dotychczasowa organizacya stanu rolniczego nie 
spełnia wszechstronnie spóczywającego na niej zadania i że 
rozwój naszego Towarzystwa jest dotychczas niedostatecznym. 
- Niemal każde ogólne zebranie od szeregu lat zastanawiało się 
nad tym problemem szukając dróg do zmiany na lepsze. 

Dwa lata temu bezpośrednio po uchwaleniu przez par- 
lament ustawy ramonej „O stowarzyszeniach zawodowych 
rolniczych zastanawialiśmy się, czy obeenie możliwem jest 
w naszym kraju wprowadzenie w życie drogą ustawy, przy- 
musowej organizacyi stanu rolniczego. 

Gdy, wobec znanej rezolucyi konferencji połączonych 
z Komitetów Towarzystwa rolniczego krakowskiego i gospo- 
darskiego lwowskiego nadzieje rychłego wprowadzenia nowej 
organizacyi zawiodły, stwierdziło ostatnie nasze ogólne zebra- 
nie w ubiegłym roku konieczność podjęcia starań zmierzają- 
cych do wydatniejszego rozwoju dziś istniejącego Towarzy- 
stwa a przedewszystkiem i w szczególności naszych Towa- 
rzystw okręgowych. Zadanie, które ma spełnić nasze Towa- 
rzystwo (nader obszerne) dzieli się na prace poszczególnych 
Towarzystw okręgowych, będących częściami całości orga- 
nizmu naszego centralnego Towarzystwa i na prace Komitetu, 
będącego ich łącznikiem i reprezentantem na zewnątrz. 


Jasnem wydać się musi, Że całość tego organizmu może 
należycie spełniać zadanie tylko wówczas, jeżeli wszystkie 
jego części a więc nietylko Komitet, ale i poszczególne Towa- 
rzystwa okręgowe są zdolnymi i chętnymi do pracy. Słusznie 
też Prezes naszego Towarzystwa zagajając zeszłoroczne ogólne 
zebranie wypowiedział słowa: „Praca Komitetu chociażby 
najenergiczniejsza, jeżeli nie będzie dostatecznej żywotności 
w Towarzystwach okręgowych, nie wystawy“ a dalej: „Wy- 


silmy się wszyscy i zróbmy na co każdego z nas stać, aby 


raz doprowadzić do życia i skutecznego działania, słabe dziś 


organizmy większej części Towarzystw okręgowych.* 
Że z nielicznymi wyjątkami nasze Towarzystwa okrę- 
gowe są słabymi udowadniać chyba tutaj nie potrzeba. Stwier- 


dziļo to i zeszłoroczne ogólne zebranie a w rezultacie dy- 


skusyi uchwaliło następującą rezolucyę: „Uprasza się Komitet 
aby zdążał do rozwoju życia w Towarzystwach okręgowych 
i zbadał o ile może nastąpić subwencyonowanie administracy! 
Towarzystw okręgowych*. 

ë Uznano zatem Komitet za organ mający nietylko zada- 
nie reprezentacyjne na zewnątrz, ale i organizacyjne na we- 
wnątrz, wezwano go aby podjął trudne zadanie organizacyi 
tych Towarzystw okręgowych, które same w sobie nie mają 
dosyć sił do rozwoju. Komitet posłuszny temu wezwaniu zajął 
się w ciągu roku gorliwie sprawą obmyślenia środków mogą- 
cych posłużyć do reorganizacyi słabych Towarzystw okręgo- 
wych. z ; 

Zadaniem mojem jest dziś z polecenia Komitetu zdać 
sprawę z podjętych usiłowań, podać do wiadomości powzięte 
przez Komitet uchwały, a wreszcie wskazać jaki kierunek 
dalszego rozwoju Towarzystw: okręgowych wydaje się Komi- 
tetowi wskazanym. ` 


L 


Gdy już przytoczone powyżej słowa rezolucyi ogólnego 
zeszłorocznego zebrania stwierdziły niewątpliwie, że niedosta- 
teczna siła finansowa jest jedną z głównych przyczyn niedo- 
statecznego rozwoju Towarzystw okręgowych, musiało być 
pierwszą troską Komitetu pozyskanie funduszu, z którego by 
mógł przyjść z pomocą Towarzystwom okręgowym w celu 
wprowadzenia w nich poprawy administracji, bez której 
nie da się skuteczna praca pomyśleć. 

Usilnym staraniom Prezydyum powiodło się uzyskać na 
ten cel subwencyę krajową w kwocie 4000 Koron Kwota ta 
niestety w stosunku do zadania nieznaczna, stanowi jednak 
przynajmniej zawiązek odnośnego funduszu. 

Ź pomocą tej subweneyi postanowił Komitet: „Ustanowić 
osobny fundusz dla popierania rozwoju Towarzystw okręgo- 
wych do którego udzielił prócz subwencyi krajowej procen- 
towe wpłaty Towarzystw okręgowych i fundusz dyspozycyjny 
Prezydyalny. Budżet tego funduszu na rok pierwszy wynosi 
w przychodach łącznie kwotę: „6680 K.“ Staraniem Komitetu 
będzie fundusz ten z biegiem czasu zwiększać a możliwość 
dokonania tego będzie w wysokim stopniu zależeć od rezul- 
tatów, jaki początek pracy przyniesie. 
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Wolno też mieć nadzieje, że jeżeli zdołamy wykazać 
należytą poprawę rozwoju naszej organizacyi, Sejm nasz uzna, że 
dzisiejsze nasze dobrowolne stowarzyszenia działają nietylko dla 
dobra członków, ale dla eałego stanu rolniczego i podejmując 
cały szereg zadań charakteru publicznego w kraju w któ- 
rym rolnictwo jest najważniejszą gałęzią pracy produ- 
kcyjnej zasługują na poparcie. Dlatego i w tej nadziei 
pomimo, że ramy funduszu dotychczasowe musimy uznać za 
zbyt ciasne, Komitet odważył się rozpocząć pracę reorganiza- 
cyi przynajmniej niektórych Towarzystw okręgowych, przy- 
chodząc im i z finansową pomocą. Aby podobnie trudne przed- 
sięwzięcie mogło mieć widoki powodzenia, musi być 'opartem 
na pewnych zasadniczych podstawach i musi mieć pewną 
programową ciągłość. 

hcąc te warunki wytworzyć, Komitet zażądał opinii 
poszczególnych Towarzystw okręgowych a zebrawszy w ten 
sposób materyał do dyskusyi dający obraz zapatrywań wiel- 
kiej liczby członków Towarzystwa, prowadził przez szereg 
posiedzeń i specyalnej ustanowionej dla tej wyłącznie sprawy 
Komisyi i pelnego Komitetu obrady, których rezultaty są już 
konkretne uchwały. Z kolei podaję z objaśnieniem do wiado- 
mości: 

Za najpilniejszą potrzebę uznano zorganizowanie w To- 
warzystwach okręgowych własnych ich biur. Faktem jest że 
dotychczas stan finansowy przeważnej liczby Towarzystw okrę- 
gowych nie pozwolił im na utrzymanie stałego urzędnika 
i własnego biura. 

Zarządy Towarzystw okręgowych — aby spełniać należy- 
cie swoje zadania powinny utrzymywać stały stosunek z rol- 
nikami swojego okręgu, znać stan i potrzeby poszczególnych 
gospodarstw, służyć tam celowo już to radą już to zasiłkiem. 

Brak stałego miejsca urzędowania sprawia, że wielu rol- 
ników nie wie nawet o istnieniu Towarzystwa rolniczego tak, 
że często przypisują czynności podjęte przez Towarzystwo 
okręgowe (jak n. p. premiowania i tworzenia stacyi buhai 
i t. p.) już to Radom powiatowym, już to Rządowi a nawet 
stosunek członków Towarzystwa do jego Wydziału jest nader 
luźnym i dorywezym. 

Bez tego trwałego łącznika praca w Towarzystwie po- 
zbawioną jest ciągłości i nie może należycie być spełnioną 
przez zarząd złożony z ludzi zamieszkałych z dala od siebie 
i obarczonych wielu innemi zajęciami, pozbawionych do wy- 


pełniania uchwał Wydziału i Ogólnych zebrań, oraz tak li- | 
eznych czynności związanych z zarządzaniem poszczególnymi 


zasiłkami, pochodzącymi z publicznych funduszów, chociażby 


jednego płatnego inteligentnego urzędnika, którego czas i praca : 


byłaby wyłącznie własnością Towarzystwa. 

Taki stan rzeczy wytworzył z biegiem czasu koło błędne: 
Rolnicy widząc taką słabość zarządu Towarzystwa nie przy- 
stępują na członków a zarządy znowu pozbawione wkładek 
członków i ich poparcia nie mogą należycie rolnikom służyć. 
Komitet uznając ten stan rzeczy za podstawowy, najważniejszy 

„brak w dotychczasowej gospodarce Towarzystw okręgowych 
powziął uchwałę: 

„Z funduszu ustanowionego dla popierania rozwoju To- 
warzystw okręgowych (o którym wyżej mówiłem) udzielać 


będzie Komitet subwencyi na utworzenie własnych biur To- . 


warzystw okręgowych na podstawie przedstawionego przez 
odnośne Towarzystwa preliminarza w maksymalnej na razie 
wysokości do 1000 Koron roeznie, żądając w zamian od odno- 
śnego Towarzystwa poddania się inspekcyjnej ingerencyi Ko- 


mitetu*. Ograniczenie wysokości subwencyi do tysiąca koron . 


rocznie okazało się obecnie koniecznem ze względu na szczu- 
płość odnośnego funduszu. Subwencya to nie wysoka, ale jednak 
zdolna ona jest tym Towarzystwom, które mogą podobnej 
wysokości kwotę z własnych dodać dochodów, umożliwić zało- 
żenie własnego skromnego biura i opłacenie jednego stałego 
urzędnika a to może być już wielkim krokiem ku poprawie. 

Równocześne zniżenie obowiązkowych procentowych wkła- 
dek do Komitetu z 38 na 250/, poprawi także nieco finanso- 
we położenie Towarzystw. 

Udzielając subwencyi, zastrzega sobie Komitet prawo 
inspekcyjnej ingerencyi postanawiając zarazem, że „Komitet 


przeprowadzać będzie lustracye Towarzystw okręgowych przez 
ustanowionego w tym celu urzędnika.“ Postanowienie to mu- 
simy uznać za wskazane, gdyż tylko możliwie ścisły stosunek 
Towarzystw okręgowych do Komitetu może nadać naszej 
organizacyi cechę jednolitości i solidarności tak potrzebną dla 
pozyskania powagi i skuteczności w działaniu. Komitet w któ- 
rego skład wchodzą prezesi Towarzystw okręgowych jest or- 
ganem tak doskonale złączonym z organizmami tych Towa- 
rzystw, że wykonywana przezeń inspekcyjna działalność, po- 
winna dla tych ostatnich być sympatyczną i jedynie korzy- 
stne wydać owoce. 

Wskutek dotychczasowej słabej administracyi w Towa- 
rzystwach okręgowych wiele spraw załatwiał Komitet bezpo- 
średnio z poszczególnymi rolnikami z pominięciem ingerencyi 
Towarzystw okręgowych, że wspomne tylko liczne załatwienia 
konkursów. na ogiery, chlewnie i t. p. przyczem rolnicy 
przyzwyczajali się coraz bardziej do bezpośredniego stosunku 
z Komitetem a gdy w wielu wypadkach podania o subwencye 
także rolników nie będących ezłonkami Towarzystwa zostawały 
uwzględnianymi wzrastało mniemanie, że należenie do Towa- 
rzystwa okręgowego nie daje korzyści i jest zbytecznem. 

Uwzględniając ujemny ten stan rzeczy z chwilą gdy 
Towarzystwa okręgowe mają pozyskać własne, zdolne do szy- 
bkiego administracyjnego działania biura, postanowił Komitet: 
„przyjąć za zasadę, że wszelkie podania o korzystanie z fun- 
duszów subwencyjnych muszą wchodzić za pośrednictwem 
Towarzystwa okręgowego, w którego okręgu mieszka wnoszący 
podanie i być przez Koraitet załatwionym i z możliwem uwzglę- 
dnieniem opinii odnośnych Towarzystw okręgowych“ a dalej: 
„uznać za zasadniczą dążność, że świadczenia subwencyjne 
służyć mają w pierwszej linii tym rolnikom, którzy są człon- 
kami Towarzystwa, przyczem decyzyę zastosowania tej zasady 
albo też nie, pozostawia się uchwale poszezególnych Towarzystw 
okręgowych“. 

Wprowadzenie w czyn tych postanowień powinno nadać 
większe niż dotychczas wobec rolników znaczenie Towarzystw 
okręgowych, zwiększyć ich wpływ i liczbę członków. 

Komitet zastanawiał się także nad środkami z pomocą 
których możnaby wywołać u poszezególnych członków a ta- 
kże u ogółu rolników większe niż dotychczas zainteresowanie 
się sprawami Towarzystwa i wogóle sprawami dotyczącymi 
wspólnych interesów stanu rolniczego. 

W tym kierunku postanowił Komitet: „postarać się aby 
gazeta będąca organem Towarzystwa udzielaną była bezpła: 
tnie każdemu* członkowi za wpłaconą z góry roczną wkładką 
ezłonka, przyczem obmyślenie nie istniejących jeszcze na ten 
cel funduszów, pozostawiam na razie Prezydyum* oraz posta- 
nowił także: „wydać broszurę o zadaniach i organizacyi sto- 
warzyszeń rolniczych z funduszu wydawnictw popularnych“. 
Nadmienić tutaj mogę, że obecnie czynią się starania w celu 
udoskonalenia redakcyi czasopisma rolniczego, które by było 
łącznym organem naszego Towarzystwa i Towarzystwa gospo- 
darskiego lwowskiego. Praca ta jest jeszcze nie ukończoną. 

Aby tej trudnej robocie poparcia i udoskonalenia roz- 
woju Towarzystw okręgowych, której zawiązek powyżej przed- 
stawiłem, nadać pewną ciągłość, Komitet wprowadzi w życie 
stałe raz w roku odbywać się mające posiedzenia prezesów 
Towarzystw okręgowych, na których omawiane będą specyal- 
nie i wyłącznie sprawy Towarzystw okręgowych, ich życzenia, 
potrzeby i poczynione w pracy doświadezenia. Komitet ma 
nadzieję, że przyczyni się to do wytworzenia większej lączno- 
ści pomiędzy Towarzystwami okręgowymi i pozwoli w nieje- 


_dnym wypadku korzystać jednym Towarzystwom z doświad- 


czeń poczynionych już w poszczególnych gałęziach pracy 
przez drugie. 

Na tem kończą się dotychczasowe już konkretne postano- 
wienia Komitetu, które jednak w rezultacie przestudyowania 
opinii poszczególnych Towarzystw i członków polecił mi także 
poddać pod rozwagę Panów kilka przynajmniej myśli, wskazu- 
jących w jakim kierunku powinny w najbliższej przyszłoci 
Towarzystwa okręgowe program swojej działalności rozwijać. 

I tak: Zarządy Towarzystw okręgowych powinny uwa- 
żać za swój pierwszy obowiązek dopomaganie rolnikom swo- 
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jego okręgu do poprawy kultury w ich gospodarstwach, tem 
samem szerzyć zamiłowanie i umiejętność gospodarki rolnej 
i hodowlanej. 

Wzgląd na tę dziedzinę działalności powinien być na 
pamięci przy doborze osobistości mających być urzędnikami 
Towarzystw okręgowych. Muszą to być ludzie inteligentni. po- 
siadający dostateczne wiadomości z nauki rolniczej, aby mo- 
gli wywierać dodatni wpływ na warsztaty pracy ezłonków 
Towarzystwa. W tym kierunku z pożytkiem mogą zająć się 
także Towarzystwa okręgowe organizacją wykładów i kursów 
w 'specyalnych dziedzinach rolnictwa, popularyzowaniem do- 
brych książek fachowych, organizacyą wspólnych a mających 
na celu kształcenie się i śledzenie postępów kultury rolniczej 
wycieczek rolniczych, urządzaniem konkursów i demonstra- 
cyi narzędzi do uprawy, przeprowadzeniem prób z środkami 
żywienia inwentarza it p 

Ale oprócz tego koniecznem jest dla związków rolniczych 
lokalnych, jakimi są nasze Towarzystwa okręgowe, podejmo- 
wanie działalności, któreby przynosiły członkom bezpośrednią 
korzyść materyalną, a zarządom pewien dochód na pokrycie 
kosztów i na ogólne cele Towarzystwa. 

Doświadczenia pouczą, że te Towarzystwa zdolnymi są 
wykazać pewną żywotność, które prowadzą dział handlowy. 

Należy dążyć aby możliwie największa liczba Towarzystw 
okręgowych wciągnęła w swój program działalność handlową, 
mającą na celu obsłużenie rolnika na terytoryum okręgu. Akcya 
ta powinna być związana u góry centralnym organem zaku- 
pna potrzebnych dla rolnika towarów. a wzajemny stosunek 
Towarzystw rozwijających prace handlowe, tak ukształtowa- 
ny by nie powstawała pomiędzy nimi walka konkurencyjna, 
zdolna zwichnąć całą akcyę. Do działalności handlowej po- 
winny należeć także dostawy wojskowe i organizacye zbytu 
produktów rolniczych pod przewodnictwem Komitetu cen- 
tralnego. ; 

Początek w tym kierunku jest już zrobionym przez prze- 
prowadzane dostawy w Krakowie, Tarnowie, Rzeszowie i t. p., 
jak również przez urządzone w Krakowie targi na rozpłodowe 
bydło. 

W celach zakupna korzystnego towaru i zyskania ko- 
rzystnego zbytu na produkta, potrzebną i wskazaną jest cen- 
tralizacya akeyi na jedną firmę, jednak obsłużenie rolnika 
i bezpośredni z nim stosunek handlowy powinny prowadzić 
na terenie swojego okręgu poszczególne Towarzystwa, których 
zarządy najlepiej znać mogą i odnośne osobistości i potrzeby. 
Należyte zorganizowanie działalności handlowej jest rzeczą nie- 
łatwą, jednakże wobec jej doniosłości nie powinny na trudno- 
ści zważać. 

Im większa ilość Towarzystw sprawą tą zechce się za- 
interesować i im szezerzej i życzliwiej zechcą się nawzajem 
Towarzystwa porozumiewać i wspierać, tem skuteczniejszą bę- 
dzie ich praca. 

Z wielkim pożytkiem dla rolnictwa byłoby, gdyby Towa- 
rzystwa okręgowe starały się o utworzenie „instytucyi rolniczo- 
kredytowych*, zostających w ścisłym stosunku do Towarzy- 
stwa i jego członków, któreby służyły rolnikowi kredytem 
krótkoterminowym a także ułatwiały Towatzystwom rozwój 
ich akeyi handlowej. Wydziały Towarzystw okręgowych jako 


takie, bezpośrednio nie mogą zamieniać się w podobne insty- : 


tucye finansowe i ogół członków do udziału w podobnych 
przedsięwzięciach zmuszanym być nie może. 

Recepty przepisującej z góry, gdzie i jak podobne insty- 
tucye tworzyć, Oraz ich stosunek Ścisły do Towarzystwa za” 
pewnić, podać nie podobna. Tylko znajomość stosunków miej- 
seowych może być miarodajną przy rozważaniu i ewentualnem 
uwzględnianiu tej zasadniczej myśli, której z tego powodu 
szerzej rozwijać dziś nie będę. 

Powyżej podane wyjaśnienia mogą posłużyć za dowód, 
że Komitet (i jego Prezydyum) usilnie starał się pracować po 
myśli zeszłorocznego wezwania rezolueyi Ogólnego Zebrania. 

|. Pierwszy krok na drodze mającej prowadzić do zorga- 
nizowania i umożliwienia rozwoju Towarzystw okręgowych 
został postawionym. 

Błędnem by jednak było mniemanie, że same zarządze- 


nia i środki, obmyślane i dokonywane przez Komitet, zdolnymi 
gą usunąć wszelkie braki. Do tego potrzeba, aby zarządy po- 
szczególnych Towarzystw okręgowych z wszystkimi ich człon- 
kami przystąpili do gorliwej pracy, dostosowując program 
szczegółowej organizacyi do potrzeb, warunków i środków 
okręgu swojej działalności. Al. Dambski. 


Akcya hodowlana w Nowo-Sądeckiem . 


(Referat p. Stanisława Fihausera). 


Ciag dalszy. 
IL. 
a) Regulamin Sekcyi hodowlanej. 

1) Sekcya hodowlana składa się z członków Towarzystwa 
rolniczego okręgowego sądeckiego, którzy zgłoszą swoje przy- 
stąpienie do tejże Sekcyi i złożą wkładkę wysokości 2 Kor. 
rocznie do kasy Wydziału Sekcyi. Członkiem Sekcyi jest 
także właściciel jednej lub więcej sztuk bydła, wpisanych do 


-ksiąg rodowodowych w którymkolwiek z trzech powiatów na- 


leżących do okręgu Towarzystwa rolniczego sądeckiego, jeżeli 
jest także członkiem tegoż towarzystwa. 

2) Sekcya wybiera 9 członków komitetów hodowlanych 
po 3 dla każdego z powiatów: Sądeckiego, Limanowskiego 
i Grybowskiego. 

3) Zadaniem komitetów hodowlanych powiatowych jest 
zaprowadzenie i dalsze prowadzenie ksiąg rodowodowych by- 


dła w okręgach każdego powiatu, jak również zajmowanie się 
sprawami hodowlanemi dotyczącemi powiatu. 

4) Każdy komitet hodowlany powiatowy wybiera jednego 
z pomiędzy siebie na członka Wydziału Sekcyi. 

5) Sekcya wybiera także: przewodniczącego Sekcyi, który 
będzie zarazem referentem spraw hodowlanych wobec Walnego 
zgromadzenia i Wydziału Towarzystwa okręgowego rolniczego 
sądeckiego. Przewodniczącym Sekcyi może być wybrany tylko 
jeden z członków Wydziału Towarzystwa okręgowego sąde- 
ckiego. 

6) Ci trzej członkowie wybrani przez powiatowe komi- 
tety hodowlane wraz z przewodniczącym Sekcyi stanowią 
Wydział Sekcyi. 

7) Dla ujednostajnienia akeyi hodowlanej we wszystkich 
trzech powiatach przyznaje się przewodniczącemu Sekcyi prawo 
brania udziału w obradach i działalności komitetów hodowla- 
nych powiatowych z głosem stanowczym. Przewodniczący gło- 
suje wraz z członkami komitetu hodowlanego powiatowego, 
jak też wraz z członkami Wydziału Sekcji. W razie równości 
głosów rozstrzyga głos przewodniczącego. 

8) Skład komitetów hodowlanych powiatowych jest tylko 
na razie wybierany przez Sekcyę hodowlaną. Później jak księgi 
rodowodowe bydła zostaną zaprowadzone, będą wybierać człon- 
ków komitetów hodowlanych powiatowych, właścieiele krów 
wpisanych do ksiąg rodowodowych. 

9) Posiedzenia Sekcyi, Wydziału Sekeyi, jakoteż posie- 
dzenia wspólne wszystkich trzech komitetów hodowlanych po- 
wiatowych zwołuje przewodniczący Sekcyi. 

10) Fundusze Sekcyi na cele hodowlane składają się: 

a) z wkładek członków Sekcyi hodowlanej, 

b) z wpisowego od krów, jałówek i buhai wpisanych do 
ksiąg rodowodowych, 

c) z roeznych wkładek od sztuk wpisanych do ksiąg 
rodowodowych, 

d) ze sprzedaży buhai będących własnością funduszu 
hodowlanego, 

e) z ewentualnych kar, 

f) z subweneyi. | 

11) Administruje tymi funduszami jako zbiorowym fun- 
duszem hodowlanym Wydział Sekcyi. Na koszta prowadzenia 


*) Podajemy poniżej w dalszym ciągu artykułu, ogłoszonego w po- 
przednim numerze projekta regulaminów, (Bed 
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ksiąg rodowodowych wyznacza potrzebne kwoty komitetom 
hodowlanym powiatowym również Wydział Sekcyi. 

12) Szkontruje rachunki z tych funduszów Wydział To- 
warzystwa okręgowego rolniczego sądeckiego. 


b) Regulamin dla prowadzenia ksiąg rodowodowych bydła. 


1) Na podstawie zgłoszenia jednego lub więcej hodowców 
mający materyał żeński (krowy lub jałówki cielne) nadający 
się do dalszej hodowli, wysyła komitet powiatowy hodowlany 
swego delegata, który ma zbadać, czy zgłoszone sztuki są do- 
brym materyałem hodowlanym. Zbadawszy to, wpisuje te 
sztuki do ksiąg rodowodowych bydła podług ustanowionego 
wzoru. Równocześnie mają być te wpisane sztuki nacechowane 
odpowiednim znakiem hodowlanym i numerem, pod którym 
każda dotycząca sztuka do ksiąg rodowodowych wpisana 
została. 

2) Właściciel jednej lub więcej sztuk wpisanych do ksiąg 
rodowodowych ma obowiązek posyłania rocznych raportów do 
komitetu hodowlanego dotyczącego powiatu. W tych raportach 
mają być umieszczone zapiski podług ustanowionego wzoru. 
Mają być również przeprowadzone dwa razy na miesiąc po- 
doje próbne. Pożądanemby było, aby podoje te były przepro- 
wadzane nietylko na ilość ale i na */, zawartości tłuszczu 
w mleku. 

3) Właściciel sztuk wpisanych do ksiąg rodowodowych 
wpłaca do kasy komitetu hodowlanego powiatowego wpisowe 
od sztuki w kwocie 1 korony i jako wkładkę roczną także 
1 koronę od sztuki. Jeśli jeden właściciel ma 10 lub więcej 
sztuk wpisanych do ksiąg rodowodowych, w takim razie opłaca 
połowę rocznej wkłądki, to jest po 50 hal. od sztuki. W miarę 
jak przychowek od krów wpisanych do ksiąg rodowodowych 
będzie mógł być użyty do chowu, będzie właściciel obowiązany 
opłacać wpisowe i wkładkę roczną. Jeśli hodowca zażąda wy- 
stawienia rodowodu dla jakiejkolwiek sztuki (buhajka czy. to 
jałówki), ma za taki rodowód zapłacić do kasy komitetu ho- 
dowlanego powiatowego 1 koronę. 


4) Właściciele obór rodowodowych uznanych jako takie 
przez komitet ck. Towarzystwa rolniczego jeśli sobie życzą, 
aby ich bydło było uwidocznione w ewidencyi ksiąg rodowo- 
dowych, nie są obowiązani do płacenia wpisowego; opłacają 
tylko roczną wkładkę w kwocie 50 hal. od sztuki. Przesyła 
także roczne raporta do komitetów hodowlanych powiatowych. 

5) O wpisanie swojej jednej lub więcej sztuk bydła do 
ksiąg rodowodowych może się ubiegać tylko członek Towa- 
rzystwa rolniczego okręgowego sądeckiego. 

6) Przy rozdawaniu buhai na stacye subwencyjne i sub- 
weneyonowane będą właściciele krów wpisanych do ksiąg ro- 
dowodowych mieli pierszeństwo do otrzymania stacyi. 

1) Z funduszów przeznaczonych na premiowanie bydła 
będą oznaczone osobne premie dla sztuk wpisanych do ksiąg 
rodowodowych. Przy takich premiowaniach będą uwzględniane 
nietylko sztuki zewnętrzne, ale i dzielność użytkowa dotyczą- 
cych sztuk na podstawie rocznych raportów sprawdzonych 
przez komitety hodowlane powiatowe. 

8) Komitetowi hodowlanemu powiatowemu przysługuje 
prawo lustrowania obór, w których znajdują się sztuki wpisane 
do ksiąg rodowodowych. To samo prawo przysługuje także 
Wydziałowi Sekeyi. 

9) Właściciele sztuk wpisanych do ksiąg rodowodowych 
mają się stosować do uwag komitetu powiatowego hodowla- 
nego w kwestyi, kierunku hodowli i żywienia bydła. 

10) Jeśli komisya hodowlana lub delegat tejże uzna sztukę 
wpisaną do ksiąg rodowodowych za nieodpowiednią do dal- 
szego chowu, nastąpi wykreślenie danej sztuki z ksiąg rodo- 
wodowych. Wykreślenie takie odbywa się przez odpowiednie 
nacechowanie dotyczącej sztuki i uwidocznienie powodów wy- 
kreślenia w księdze rodowodowej. Właściciel zwraca arkusz 
rodowodowy dotyczącej sztuki, komisyi hodowlanej powia- 
towej. 

11) Wszelkie spory rozstrzyga się na podstawie §. 7. 
statutu Towarzystwa rolniczego. 


c) Regulamin dla zakupna, umieszczania na stacyach i subwen- 
cyonowania buhai w okręgu Towarzystwa rolniczego okręgo- 
wego w Nowym Sączu. 


1) Rozdziela się stacye buhai na dwie kategorye: 

a) stacye subwencyjne, 

b) stacye subwencyonowane. 

Stacye subwencyjne są te stacye, w których buhaj jest 
własnością funduszu hodowlanego okręgowego, a utrzymujący 
stacyę otrzymuje subwencyę z tegoż funduszu w kwocie 120 
koron rocznie. Stacyę taką nadaje się z reguły na lat 3. Po 
tym czasie fundusz hodowlany albo sprzedaje buhaja, albo za- 
biera go na inną stacyę. 

Stacye subweneyonowane są te stacye, na których buhaj 
jest własnością utrzymującego stacyę. Właściciel buhaja do- 
staje z funduszu hodowlanego subwencyę w kwocie po 2 korony 
od skoku buhaja. Skoków takich może być w roku najwyżej 60. 
Stacyę taką nadaje się z reguły na lat 3. Każdego roku orzeka 
komisya hodowlana, czy subwencya ma być w roku nastę- 
pnym wypłacona. Subweneya ta wypłaca się z końcem roku 
administracyjnego. 

2) Na stacyach obu typów mają być prowadzone zapiski 
skoków i odlatowanych krów. Mają być również prowadzone 
zapiski w arkuszu rodowodym podług ustanowionego wzoru. 
Zapiski te przed wypłaceniem subwencyi muszą być przedło- 
żone i sprawdzone przez komitety hodowlane powiatowe. 

3) Zakupuje buhaje komisya hodowlana Sekcyi (Wydział 
Sekcyi hodowlanej). Tem sam Wydział rozdziela buhaje na 
stacye, przyznaje subwencye dla stacyi subwencyonowanych. 
Pierszeństwo w otrzymaniu stacyi buhai tak jednego, jakoteż 
i drugiego typu mają właściciele krów wpisanych do ksiąg 
rodowodowych. 

4) Z działu premii wyznacza się osobne premie dla ba- 
hai będących na stacyach. Za dobre utrzymanie buhaja otrzy- 
muje premię utrzymujący stacyę, a premię za wartość hodo- 
wlaną buhaja otrzymuje właściciel buhaja, to jest na stacyach 
subwencyjnych fundusz hodowlany, a na stacyach subwency- 
onowanych właściciel buhaja. 

5) Każda stacya musi być z reguły lustrowana co naj- 
mniej raz do roku przez komisyę hodowlaną powiatową. 

6) Przy lustracyi przeprowadzonej przez komisyę hodo- 
wlaną powiatową lub delegata tejże, obowiązany jest właściciel 
stacyi udzielać wszelkich informacyi i ułatwiać przeprowadze- 
nie tej lustracyj. 

1) Na stacyach subweneyjnych jeśli buhaj z winy utrzy- 
mującego stacyę stanie się niezdolny do chowu, obowiązany 
jest utrzymujący stacyę zwrócić wyrządzoną szkodę fundu- 
szowi hodowlanemu, aż do wysokości ceny zakupna buhaja. 
W razie złego utrzymania buhaja obowiązany jest utrzymu- 
jacy stacyę ponieść koszta odżywienia buhaja, jak również 
koszta przeprowadzenia go na inną stacyę. Stacya taka oczy- 
wiście zostaje zwinięta. Orzeka o tem komisya hodowlana po- 
wiatowa. $ 

8) Przy stacyach subwencyonowanych w razie orzecze- 
nia komisyi hodowlanej powiatowej, że buhaj stał się niezdolny 
do chowu lub utrzymanie tegoż jest złe, zostaje stacya zwi- 
nięta i subwencya nie zostanie wypłaconą. 

9) Wszelkie spory między właścicielami stacyi buhai 


- a komisyą hodowlaną powiatową rozstrzyga się w myśl §. 7. 


statutu Towarzystwa rolniezego. 


Taryły i refakcye kolejowe dla paszy 
bydlęcej. 


Ciag dalszy. 

Obliczanie należytości transportowych przy takich arty- 
kulach jak słoma, siano, i t. d., których objętość jest niepro- 
porcyonalnie wielką do wagi, którymi zatem w zwykłych 
warunkach nie można wykorzystać wagi ładunkowej wagonu, 


SEKE STA PON 
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względnie załadować wagon ciężarem 10000 kg. jest więcej zmieni się w każdym poszczególnym wypadku stosownie do 
skomplikowane. Przytoczonych poniżej kilka przykładów, po- zmiany tych okoliczności. 
służy do oryentowania się w tym względzie. Stopy przewozowe Nadmienić należy, że słoma, siano, sieczka są przedmio- 
odnośnych klas, według których oblicza należytości kolej tem dość silnego eksportu z Galieyi do północnych Niemiec. 
państwowa za transport omawianych artykułów w przesyłkach | Taryfa dla półnoeno-niemieckiego ruchu towarowego z Gali- 
pół i całowagonowych, podajemy przykładowo na pewne odle- | cyą i Bukowiną, część II, zeszyt 1, zawiera z tego powodu 
głości w następującej tabeli: | dla tych artykułów wyjątkową taryfę 24a i b, w której po- 
Pore EG dane są stopy przewozowe W fenigach z całego szeregu sta- 


cyi galicyjskich do pewnych stacyi niemieckich dla przesyłek 


przy opłacie najmniej przy opłacie najmniej f: 
za 5000 kg. za 10000 kg. pół i całowagonowych. 
odległość na w halerzach za 100 kg. Dla przykładu przytaczamy kilka tych bezpośrednich 
s0EklmaU FaF 20 20 stóp przewozowych, a mianowicie do Berlina (Schl Bh) do 
Ado m Gao E 3225 Bytomia (OS Bhf) do Wrocławia (OS Bhf) do Katowic w fe- 
DOS Zi apa! 30 nigach za 100 kg. pod warunkiem opłaty najmniej za 5000 kg. 
BG 50 0 2 34 za jeden list przewozowy i wagon: 

Wo a 0 SBORE 4 0 242 Jaja UQA R 
WE R Dear 0, a a T ma 12 
MR a m 43 a „ Podgórza Płaszowa . . - 230 59 116 55 
M 2 a o wdodwo . 5 0 ah 
~ ao" = a BB a 
400 ; ać 0245 114 Są to stopy przewozowe wyjątkowej taryfy 24a dla prze- 
DOO 0 60 2280 134 . syłek półwagonowych. Wyjątkowa taryfa 246 odnosi się do 
600 Poza BDU j 154 przesyłek całowagonowych pod warunkiem opłaty za wagę 
TOR WS 450 © 3608) 174 ładunkową wagonu. Według tej ostatniej taryfy (24b) wynosi 
800 $ ae ea te 413 195 n. p. stopa przewozowa z Wadowic do Bytomia (OS Bhf) 46, 

do Katowie 55 fenigów za 100 kg. 

; Pasza zielona w przesyłkach calowozowych (zioła 
wyjąt. taryf. I wyjąt: taiyi: IVe, pastewne świeże niesuszone) jest zaliczona według ogólnej 
przy opł. naj. przy opł. za 1m KlascGE Rano W 5 O C Ki 

za wage ład. wag. użyt. wagonu ytkacyi taryty owarowej, CZĘŚĆ OKTAY, w prze 
odległość na w hal. za 100 kg. w hal. za 1m? syłkach zaś półwozowych do klasy A. Do tych samych klas 
S0klm zc a a 115 zalicza ten artykuł także i lokalna taryfa towarowa część BĘ 
AOR ORT 23 141 zeszyt 2 czyli, że transporty takie opłacają na liniach kolei 
O ZE ZR E W 28 RE SAIGA | państw. należytości według klasy C, względnie według klasy A. 
ba śca e l 188 Stopy przewozowe klasy Ai C na kolejach państw. podaliśmy 
TOE 34 204 w. powyższej tabeli przy omawianiu transportów słomy i siana. 
SOS PASE RBA 220 
90 PE NETE e 236 
R a a 42 252 2 Kartong: 
2007 63 385 Artykul ten w przesyłkach calowozowych: (10,000 kg), 
B00 E aE RA AE NA 485 bez względu na cel użycia, a zatem bez względu na to czy 
LOORE A 00 585 ma on być użyty jako pasza dla bydła, czy też do konsum- 
DOOR GZ a EE 685 cyi przez ludzi, czy to do celów przemysłowych, jak n. p. 
600 Sac lat 185 : do gorzelń i t. d. taryfuje, jak to już na wstępie wspomnie- 
UW . 148 885 liśmy, w myśl ogólnej klasyfikacyi wadług klasy O. Klasyfi- 
8003, . 160 991 kacya ta została jednak przez zarząd kolei państwowych na 
f korzyść tego artykułu w ten sposób zmienioną, że dla cało- 
Stosownie do wagi przesyłki załadowanej na wagon, za” wagonowych przesyłek kartofli na liniach kolei państwowych 


stosowuje kolej obliczenie najkorzystniejsze dla strony. Tak | przyznane zostały niżne stopy przewozowe wyjątkowej taryfy 

n. p. na wagon o 11300 kg. wagi ładunkowej oraz mający | I, pod warunkiem opłaty za wagę ładunkową wagonu. 

16m?, strona załadowała słomy ete. i nadała na odległość 200 km. Dla porównania przytaczamy poniżej przykładowo stopy 
I. 3500 kg., kolej obliczy w tym wypadku należytości | przewozowe klasy © i wyjątkowej taryfy I na pewne odle- 

według klasy A za 5000 kg., a zatem 5000 x 140 = 10 K. | głości: 


II. 8060 kg. (przy użyciu pracy). Wypośrodkowanie naj- Klasa C. | wyjąt. tar. I. 
korzystniejszego obliczenia dla strony następuje w tym wy- pód warunkiem opiaty 
. r : najmniej najmn. za wagę 
padku w następujący sposób: za 10,000 kg. ładunk. wagonu 
1) klasa A za 8000 K. czyli 8000 X 140 = 112 Kor. w halerzach za 100 kg. 
2) „ CO pod warunkiem opłaty najmniej za 10000 kg. 405klimi (2 0023105 23 
czyli 10000 x 72 = 72 Koron. 50 e DSV AAR) 28 
i 3) wyjątkowa taryfa I. pod warunkiem oplaty najmniej 60 R ABURA. 31 
za wagę ladunkową użytego wozu w tym wypadku, zatem 70 i S SN] 34 
11300 X 63 = 71:20 Koron. BĘ» m0 31 
4) wyjątkowa taryfa IVe pod warunkiem opłaty za 90 A 43 39 
każdy metr kwadratowy użytego wozu, W tym wypadku za- ; 100 e S 42 
tem 16m? X 385 = 61:60 Koron. Go 2 63 
Strona opłaci zatem należytości według wyjątkowej ta- 300 k 94 19 
ryfy IVe t. j. K. 6160 t. j. według obliczenia dla niej naj- 4665 © 114 95 
korzystniejszego. 500 A . 134 111 
Rozumie się samo przez się, że kombinacya taka w ka- 600 z . 154 127 
żdym poszczególnym wypadku jest zależna od wagi załado- 700 7 . 147 143 
wanej przesylki, od wagi ładunkowej wagonu, od ilości kwa- E 
dratowych metrów wagonu i od odległości stacyi przeznacze- Jak z powyższego zestawienia wynika stopy przewozowe 


nia, czyli od odnośnej stopy przewozowej, i że według tego wyjątkowej taryfy I, szczególnie na większe odległości są zna- 
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cznie niższe, niż stopy klasy ©. Posyłające strony powinny 
zatem we własnym interesie starać się wykorzystać wagon 
t. j. załadować go aż do wagi ładunkowej, co ze względu na 
ciężkość kartofli łatwo jest uskutecznić. Tylko przy takiem 
racyonalnem wykorzystaniu wagi ładunkowej wagonu można 
bowiem osiągnąć korzyść, którą nastręczają niskie stopy prze- 
wozowe wyjątk. taryfy I. W razie niewykorzystania wagi ła- 
dunkowej wozu odlicza kolej należytości według klasy © 
względnie wyjątkowej taryfy I, stosownie do tego które obli- 
czenie dla strony korzystniej wypadnie, Tak n. p. we wozie 
o 12,500 kg. wagi ładunkowej nadaje strona na odległość 
. 300 km. 10,000 kg. ziemniaków. Należytości obliezone według 

niższej wyjątkowej taryfy I, lecz za wagę ładunkową wy- 
niosłyby 12,500 X 79 t. j. K. 98:80 — obliczenie zaś według 
droższej wprawdzie klasy © lecz tylko za 10.000 kg. przed- 
stawia się dla strony korzystniej a mianowicie opłaci strona 
w tym wypadku (10,000 X 94) t. j. 94 koron. — Do tego 
samego wagonu załadowano atoli 11,000 kg. kartofli. W tym 
wypadku znowu opłata za wagę ładunkową wozu t. j. za 
12,500 kg. według wyjątkowej taryfy I jest dla strony ko- 
rzystniejszą wynosi bowiem tylko K 9880, podczas kiedy 
licząc za rzeczywistą wagę (najmniej jednak za 10,000 kg.) 
według klasy O wypadałoby opłacić (11,000 X 94) K. 103:40. 

C. d. n. 
Dr. Zygmunt z Lusławie Taszycki. 


Telegraficzne przepowiednie pogody. 


W skutek starań ministerstwa rolnietwa wydało mini- 
sterstwo handlu rozporządzenie do urzędów telegraficznych 
w całej Austryi, którem to rozporządzeniem stało się częściowo 
zadosyć życzeniom, podnoszonym od szeregu lat w tym kie- 
runku, aby przepowiednie pogody na następny dzień telegra- 
fieznie i bezpłatnie rozszerzać w całej monarchii, celem da- 
nia możności tą drogą tak rolnikom jak i kupcom, wogóle 
wszystkim tym, których zajęcie lub też których decyzya 
w niejednym kierunku zależy od stanu pogody, dać możność 
do korzystania z przepowiedni e. k. meteorologicznego zakładu 
w Wiedniu pod względem pogody na dzień następny. Z prze- 
powiedni tych korzystali dotychczas ci tylko, którzy abono- 
wali odpowiednie biuletyny. W roku ubiegłym przeprowadzono 
w Austryi Górnej i Tyrolu próbę odnośną, która powszechne 
uznanie znalazła a w tym roku począwszy od 20 czerwca 
wszystkie urzędy telegraficzne są obowiązane ogłaszać depe- 
sze prognozy na dzień następny w 8 wyrazach po 5 liter jako 
dodatek do telegramów giełdowych. Prognoza odnosi się tylko 
na dzień następny a tylko 5 litera odnosi się do dnia trzeciego. 

Co do znaczenia takich biuletynów nie należy zapomi- 
nać, iż pod tym względem nauka może podawać tylko praw do- 
podobieństwo a nigdy nie może podawać prognozy we 
formie stanowczej. To prawdopodobieństwo jest zresztą, o ile 
odnosi się do dnia następnego, dość wielkiem i da się przed- 
stawić cyfrą 850/, tzn. w 100 prognozach 85 jest zgodnych, 
a z 15 prognoz, które mogłyby uchodzić za mylne, nie wszyst- 
kie są jednak zupełnie mylne. Prognoza natomiast na dzień 
trzeci (piąta litera) jest tylko próbą przepowiedzi (całkiem nie 
miarodajną) i tu nie można powiedzieć, o jakiemś stanowczem 
prawdopodobieństwie. 

Wogóle prognoza ma zadanie przedstawić tylko ogólny 
charakter stanu pogody, jakiej należy się spodziewać 
a przy posługiwaniu się biuletynami pogody należy zawsze 
uwzględniać tę okoliczność, iż zakład meteorologiczny przepo- 
wiada prawdopodobieństwo pogody tylko dla znaczniejszego 
obszaru. Wobec tego lokalna niezgodność zupelnie nie może 
być miarodajną dla wiarogodności przepowiedni meteorolo- 
gicznej. 

Służba ta meteorologiczna jest przewidzianą tymczasowo 
do 30 września i jest następująco zorganizowaną: 

Przepowiednie pogody, jakie wydaje c. k. centralny za- 
kład meteorologiczny w Wiedniu, będą codziennie (z wyjątkiem 


niedziel i świąt) dołączane do telegramów kursowych (kursa 
giełdowe) tak, że stanowić będą dalszy ciąg tych telegramów. 
Telegram meteorologiczny składa się z 8 (ośmiu) wyrazów, 
a każdy z nich składa się z 5 (pięciu) liter. Telegram ten, 
następuje bezpośrednio po ostatnim kursie pieniężnym telegramu 
kursowego. 

Każdy z 8 wyrazów odnosi się do jednego z krajów 
w następującym porządku: I Austrya niższa, II Austrya wyż- 
sza i Solnogród, III Tyrol północny i Przedarulania, IV Ty- 
rol południowy, V Styrya i Karyntya, VI Kraina, Gorycya 
i Gradyska, VII Czechy, Morawy, Śląsk i Zachodnia 
Galicya, VIII Galieya wschodnia I Bukowina. Każda zaś li- 
tera w obrębie odnośnej grupy odnosić się będzie do jednego 
z następujących momentów; Pierwsza litera odnosi się do za- 
chmurzenia i opadów 2) druga do wiatru 3) trzecia do tem- 
peratury 4) bliższe oznaczenie pogody 5) piąta litera jest ro- 
dzajem próby przepowiedni na trzeci dzień. 

Następujący przykład to uwydatni: Chcemy znać prze- 
powiedź dla Galicyi zachodniej a więc w depeszy meteorolo- 
gicznej wyszukujemy siódme szyfrowane słowo (złożone 
z 5 liter), które n. p. brzmi: g dk ek. Według klucza zna- 
czy to: 1) pochmurno; 2) ostry wiatr; 3) zimno; 4) tymcza- 
sem jeszeze niepogoda, później zmiana na lepsze; 5) wypogo- 
dzenie (do trzeciego dnia). 

Telegramy te wysyła się z Wiednia o godzinie 2 popo- 
łudniu i są ogłaszane w urzędach poczt i telegrafów wspólnie 
z telegramem kursów najpóźniej od 4 do 5 po południu. 

Urzęda telegraficzne mają umieszczać telegramy meteo- 
rologiczne w miejscu widocznem, a odczytywanie tych depesz 
(odszyfrowane) należy do interesowanych. W tym celu w ka- 
żdym urzędzie telegraficznym stale będzie wywieszony t. z. 
„klucz do telegraficznej przepowiedzi pogody“; zapomocą któ- 
rego każdy z łatwością odczyta prognozę na dzień następny. 
Po wyszukaniu odnośnej grupy (a więc dla: Galicyi zacho- 
dniej grupy VII wyszukuje się w „kluczu* znaczenie odno- 
śnych liter, przyczem należy pamiętać, że cztery pierwsze li- 
tery odnoszą się do pogody, jaka jest spodziewaną od wieczora 
tego dnia, w którym telegram został nadanym aż do wieczora 
następnego dnia, piąta zaś litera odnosi się do pogody spo- 
dziewanej w następnych 24 godzinach. 

W każdym urzędzie telegraficznym można także nabyć 
drukowane objaśnienia tych znaków po 4 halerze za sztukę. 
Ze względu na przeciążenie personalu urzędniczego w urzę- 
dach telegraficznych musiano zaniechać myśli odszyfrowania 
tych. depesz przez urzędników, ale w interesie jak naj- 
większego spopularyzowania sprawy byłoby bardzo pożądanem, 
gdyby (n. p. za pośrednictwem naczelników gmin lub innych 
czynników) znalazła się chętna osobistość, któraby podjęła się 
odszyfrowywania tych depesz i umieszczania tychże za zezwo- 
leniem kierownika urzędu telegraficznego na tablicy urzę- 
dowej. Dla uprzystępnienia przepowiedzi pogody dla gmin 
i miejscowości rozrzuconych. względnie więcej odległych od 
urzędu telegraficznego byłoby pożądanem, aby odpisy odszy- 
frowanej depeszy, czy to za pośrednietwem dzieci szkolnych, 
czy posłańców gminnych, czy listonoszów wiejskich mogły 
być rozprzestrzenianymi. 

W tych zaś wypadkach, gdzie ten sposób rozszerzania 
wiadomości o prognozie nie dałby się przeprowadzić, możnaby 
rozszerzać telegraficzne depesze także przy pomocy optycznych 
sygnałów, które należałoby umieszczać w odpowiednich miej- 
scach, dających się łatwo z daleka widzieć. Sygnały te mo- 
żnaby sporządzić w kształcie tarcz kolorowych, cylindrów, 
kuli, balonów, koszów, chorągwi lub t. p. 

Ministerstwo rolnictwa zwróciło ze swej strony uwagę 
interesowanym urzędom gminnym na doniosłość tego zarzą- 
dzenia, a w interesie przedewszystkiem rolników leży, aby 
z tego zarządzenia w jak najwydatniejszej mierze korzystać. 
Należy mieć nadzieję, iż rolnicy nasi zwłaszcza z większej 
własności nie tylko sami będą posługiwali się w jak najszer- 
szej mierze temi depeszami, ale i na gminy będą odpowiednio 
wpływali, aby czy to przy pośrednictwie nauczycieli, czy 
urzędu parafialnego, czy kółek rolniczych lub t. p. przepo- 
wiednie pogody mogły jak najwięcej być rozprzestrzeniane. 
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Posługiwanie się sygnałami mogłoby w tym kierunku oddać 
prawdziwą przysługę. 


Ze stołu redakcyjnego. 


„Dopełniające kursa rolnicze* Kraków, 1904 str. 11. Me- 
moryał komitetu o dopełniających kursach rolniczych, refero- 
wany przez prof. Władysława Lubomęskiego, a dru- 
kowany w „Tygodniku rolniczym* wyszedł w osobnej odbitce 
wydanej nakładem e. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego. 

Dr. Aleksander Raciborski: „O polemice w spra- 
wie ras bydła Simmenthal i Schwyz* Liwów, 1904 str. 20. 

Dr. Aleksander Raciborski: „Jeszcze słowo o ra- 
sach bydła* Lwów, 1904 str. 16. Obie powyżej wymienione 
rozprawki są odbitkami z „Rolnika*. Autor występuje w obro- 
nie znanego wniosku oddziału Bełz-Sokalskiego, zmierzającego 
do założenia obory rasy Schwyz. 

„Podręcznik statystyki Galicyi* wydawany przez krajowe 
biuro statystyczne pod redakcyą Dra Tadeusza Pilata, Tom 
VII. Część druga Lwów. 1904 str. 326. Najnowsze wydawni- 
etwo statystyczne Wydziału krajowego, zawiera szereg intere- 
sujących a nader cennych dat o rozwoju przemysłu, w szcze- 
gólności cukrowniczego, gorzelnianego, piwowarskiego, rozdział 
osobny o komunikacyach, instytucyach kredytowych, statysty- 
kę pożarów, gradobić i ubezpieczeń, udział Galicyi w budże- 
cie państwa, budżety krajowe powiatowe, miejskie, gminne 
wreszcie rzecz o sądownictwie i wojsku. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Zboża. 
Ę Pszenica Żyto Jęczmień Owies | 
| à | 
| Kraków... .. 2118 50—18.90|14.30—14 60/14.00— 14.50| 14.20— 15:00 
Lwów. « « +2: 10/16 50—17.00/18.00—13.5011.50—13.00|11.40—12.00 
Tarnów... : . 1717.50—18.00|13.50—14 00/14.00—14.50|13.00— 14.00 


Podwołoczyska. |15 14.80—18.00/11.65—12.00/10.40—12.00 9.90—11.00 
„ ros. bez cła |15|14.20—14.80| 9.80—10.20 8.00— 950| 8.50— 9.00 


Wiedeń .... |14/1650—17.00|12.00—13.30/13.60—16.00 12.00—12.45 
Pósztec n 21117.98—18.02/13.44—13.4600.00—00.00/12.16—12.18 
Ceny w koronach | 

za 100 kg. 
Berlin „aa: 24 116.85 —17.70|13.50 — 14.2510.40 —14.50/12.60 — 15.20 
Poznane ienen 21 15 00—18.50|12.20—13.4012.50—14.00/12.20 —13.50 
Wrocław.. .. |21/16.50—18.40/11.23—13 6012.00—14.00 11.80— 13.60 
Ceny w markach | 

za 100 kg. | 
Warszawa ... |17| 6.25—6.45 | 4.55—5.05 | 4.25—4.80 | 3.80 3.50 
Ceny w rublach | 


za korzec. | 


Jęczmień pastewny. Wiedeń 31/V 11.50—12.30 K. Lwów 10/V 
10.80—11.20 K. za 100 kg. 

Jęczmień na krupy. Kraków 21/VI 14.00— 14.50 K. Wiedeń 31/V 
12.00—13.00 K. za 100 kg. 

Kukurydza. Kraków 21/VI 13.70—13.90 K. Wiedeń 31/V stara 
00.00—00.00 K., nowa. 11.00—11.40 K. Lwów 10/VI 12.50—13.00 K. 
Peszt 21/VI 10.88—10.40 K. Tarnów 17/V1 14.00—14.50 K. za 100 kg. 

Hreczka. Kraków 31/1V 16.00—17.00 K. Tarnów 17/VI 16.00— 
17.00 K. Lwów 1/VI 00.00—00.00 K. za 100 kg. 


Strączkowe, przemysłowe, okopowe i nasiona. 


Groch. Kraków 21/VL 17.00 — 24.00 K. Wiedeń 21/VI 12.00—24.00 K. 
Lwów 10/V! 1550—22.00 K. Tarnów 17/VI 16.00—24.00 K. za 100 kg. 


Fasola. Kraków 21/VI 18.60—26.00 K. Wiedeń 20/VI drobna 18.50— 


20:50 K., długa i płaska 19.00—23.00 K., pstra 13.00—15.00 K. Tarnów 
17/VI 1600—20.50 K. za 100 kg. 
Wyka. Kraków 21/VI 11.00—12.00 K. Lwów 10/VI 11.50—12.00 K. 
Chmiel. Wiedeń 17/V zatecki miejski 375 —395 K., zateeki okoliczny 
375-395 K., anschauer czerwony 295—310 K., zielony 235—255 K. za 


50 kg. Lwów 3/VI 150—165 K. za 56 kg. 


Rzepak. Kraków 3/V 19.40—20.50 K. Lwów 10/VI 18.30—18.80 K. 
Wiedeń 17/VI 21.00—21.50 K. Praga O/I 00.00—00.00 K. Peszt 21/VI 20.90 
—91.10 K. Tarnów 17/VL 18.50—19.00 K. za 100 kg. 

Ziemniaki. Kraków 21/VI 5.20—5.60 K.za 1 Hl. Wiedeń 21/VI 4.00 
— 4.50 K. Tarnów 17/VI 5.60—5.50 K. Lwów 3/VI 00.00—00.00 K. 

Koniczyna czerwona. Kraków 10/V 00.00—000.00 K. Lwów 10/VI, 
130.00--150.00 K. Podwołocz. galic. 1/VI 000.00—000.00 K. Potdwołocz. 
ros. 1/VI 00.00—000.00 K. bezeła. Wiedeń 27/V styryj. 180.00—140.00 K. 
średnia jakość 100.00—120.00 K., gruboziarnista czysta 100.00—110.00 K. 
za 100 kg. 

Koniczyna biała. Kraków 10/V 000.00—000.00 K. Lwów 10/VI 
130.00—160.00 K. Wiedeń 27/V 180.00—210.00 K. za 100 kg. 

Buraki. Wiedeń 17/VI żółte, okragłe 40.00—44.00 K. Mamuthy dłu- 
gie czerwone 52.00—56.00 K., fiaszowate żółte i czerwone 48.00 —52.00 K. 
za 100 kg. 


Zwierzęta i produkty zwierzęce. 


Woly. Wiedeń 20/VI galicyjskie prima 74.00—78.00 K., secunda 
68.00—73.00 K., tertia 00.00—00.00 K. za 100 kg. żywej wagi. Spęd 
z Galieyi 347 sztuk. 

Nierogacizna. Wiedeń 14/VI prima 94.00—102.00 K., tłuste 99.00— 
102.00 K. za 100 kg. żywej wagi. 

Miejska centralna targowica na bydło w Krakowie 24/VI. Na dzisiej- 
szy targ spędzono bydła rogatego 346 sztuk, 360 cieląt, owiec i kóz 7, 
195 nierogacizny. Płacono za woły 68—74 K., za 100 kg. żywej wagi. 


. Za cielęta płacono 27—52 K. za sztukę, a za owce od 00—00 K. za 


sztukę. Za nierogaciznę płacono po 120—132 K. za 100 kg. rzeźnej wagi 
(bitych sztuk). Sprzedano dla miejscowej konsumeyi bydła rogatego, cielat 
i nierogacizny 848 sztuk, na export bydła rogatego 126 sztuk, Pozostało 
do drugiego targu 32 sztuk, i 

Masło. Wiedeń 17/V1 deserowe 2.30—2.40 K., wiejskie 2.10—2.20 K. 
zwykłe targowe 1.60--2.00 K. Kraków 21/VI targowe 1.40— 1.80 K. za 1 kg 
Hamburg 3/VIstołowe I klasy 184.00— 209.00 M., H klasy 174.00— 180.00 M. 
JIL klasy 160.00—170.00 Marek za 100 kg. Berlin 18/VI dworskie i spółko- 
we, prima 202.00—206.00 M., secunda 196,00—202.00. M., tertia 19.000— 
196 00 Marek za 100 kg. ; i 

Jaja. Wiedeń 17/VI prima 41—42 sztuk, secunda 43—44 sztuk, kon- 
serwowanych w wapnie 00—00 sztuk za 2 K. Kraków 21/VI 2.40—2.80 K. 
Berlin 20/VI 2.70—2.95 M. za kopę. 


Spirytus. 
Wiedeń 17/VI surowy 750/, 46.80—47.5 K., rafinowany 90%, bez 
opłaty 188.50— 138.75 K. 
Lwów 10/VL gotowy paritas Tarnopol 40.80—41.00 K. 


Kraków 21/VI okowita z opłatą na 75'/, Tral. 150 K., spirytus z opłatą 
na 95%/, Tral. 190 K. za Hektolitr. 


Pasza. 


Siano. Kraków 21/VI 6.80—8.00 K. nowe 6.00—6.40 K. Tarnów 7/VI 
6.60—7.40 K. Wiedeń 10/VI 4.40—5.40 K. za 100 kg. 

Koniczyna. Kraków 21/V1 8.40 - 8.80 K. Wiedeń 10/VL 4.80—6.40 K. 
za 100 kg. 

Słoma. Kraków 21/VI 4.80—5.20 K. Tarnów 7/VL 4.00—4.40 K. 
Wiedeń 10/V1 3.80—4.60 za 100 kg. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski. 
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OGŁOSZENIE. 


Dyrekcya szkoły rolniczej w Kobiernicach p. Kęty może jeszcze 


-z obecnie kończących uczni polecić trzech na pomocników gospodarczych. 


Przy łaskawych ogłoszeniach uprasza się o podanie w przybliżeniu przezna- 
czonego zajęcia aby Dyrekcya mogła dobrać odpowiednich kandydatów. 


Dyrekcya szkoły rolniczej w Kobiernicach. 
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ż karmy i wywożenia nawozu, dostarcza tanio, szyn 
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JULIUSZ WEISS 
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reprezentacya fabryk kolejek wąskotorowych > 
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222 > TYGODNIK ROLNICZY. 
ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. 
E FS 
Rozchód. Rachunek zysków i strat z działu ogniowego za czas od 1 kwietnia 1903 do 31 grudnia 1903 r. Przychód. 
aE a ENEA | Ke E EERE 
: I. | Szkody i koszta likwidacyi wypłacone | 7,120.019/05 I. | Fundusze przeniesione z r. 1902/1908 |10,670.237/45 | 
: mniej zwrot od Towarzystw kontr- | mniej kontrasekuracya 1,007.062/66] 9,663.174/79] 
> asekuracyjnych EE _ 2,342.298/95 +,777.720|10||| I1. | Fundusz na szkody eeina 
II. | Ogólne wydatki zarządu po racen | przeniesiony z r. 1902/1903 . 1,252.558/27| - | 
E prowizyi kontrasekuracyjnej . a] 1,490.889/17 mniej kontrasekuracya . 3 511.435117} 741.11810 
> III. | Odpisy i inne wydatki . | 128.499|11 ||| 111. | Zebrana premia . | 8,481.766|82 | 
IV. | Rezerwa a RE nieuregulowane | 989.106|75 mniej kontrasekuracya . . . | 2.845.287/78| 6,136.479109| 
mniej nudzi owarzystw kontrase- | Ty: | Przychód z lok k eaa | 
Ae , . | Przychód z lokacyi RY. SRĘRACZ | 197.877|41 
kuracyjnych | 229.44832) 709.658/48 V. | Inne przychody ? DPT 461.027/92 
V. | Stan funduszów z końcem rol 1903 11,488.377/67 MIE INIEdObÓPE SWE O OE WRC | 236.141|19 
mniej kontrasekuracya . | 1,159.325/98[10,329.051/69 | | 
e | SERCE a = ajj Ą 
A 17,435.818|50 | 17,435.818/50) 
> SE Sai EE" | ET ET 5 | 
Stan czynny. Rachunek bilansu z działu ogniowego z dniem 3r grudnia 1903 T. Stan bierny. 
; = BZOSNEZSEI KERR "|| 
IL | Stan kasy z dniem 31 grudnia 1908 . 296.403/59] | I. | Fundusz rezerwowy OO SZORC OE | 6,370.82920| 
II. | Rozporządzalne należytości w instytu- | Il. | Fundusz na różnicę kursu 328.313/57 
cyach kredytowych i kasach oszczę- lII. | Fundusz wyrów nawczy i speoyalny 527.035|— 
dności EA 459.027/64)|| IV. | Rezerwa premii RZ - | 4,190.839|/16 
4 III. | Realności ER A | 1,714.000|— mniej kontrasekuracya , „| 1,159.325/98 5,081.518/18 
IV. | Papiery wartościowe według kursu | Ja, V. | Rezerwa na szkody nieuregulowane | 939.106/75 
z dnia 31 grudnia 1903 r. Poe. 86 mniej kontrasekuracya - | 229.448j382]  709.658/48 
a at T onok i $ 172.128,54 VI. | Fundusz emerytalny . EESE 1.919.202/61 
k alda czynne rachunków z UO z : 
1 VII. | Salda bierne rachunków z Towarzy- | 
kontrasekuracyjnemi . 860.74199 $ 
VILI Z stwami kontrasekuracyjnemi . | 135.617|27 
h aległości w agenturach i filiach (salda ES P LO A, 
5 VIII. | Różni wierzyciele . 449.465/59 
cayane); PASA RYSA 1,860.172)51 IX. | Kaucye agentów 5380.645/80 
VIIL | Różni dłużnicy ; | 2,092.930/76 MA SROKA] ACE $ 
| Xx: BUndnsze:: Serie Go | 893.529 73 
IX. | Wartość inwentarza po "odpisanin zu- >| g | 
życia . . ; 109.362/50 
X. | Efekta kaucyi agentów | 580.645|80/|. 
| XI. | Niedobór . EE] 236.141 19 | ŻA I 
| | 14,895.810|38 | 14,895.810|38| 
Rozchód. Rachunek zysków i strat z działu gradowego za czas od 1 kwietnia 1903 do 31 grudnia 1903. Przychód. 
| |= h| eb] KORE h.f k. W 
I. | Szkody i koszta likwidacyi wyplacone | 1,508.166/17 I. | Fundusze przeniesione z r. 19074903 2,190.882|70/ 
mniej zwrot od Towarz. kontrasek. | 429.753|80| 1,078.412|37|| II. | Zebrana premia oi 911.050/32 
I. | Ogólne wydatki zarządu po potrąceniu | Ex | mniej kontrasekuracya „| 190.922/—|  720.128j32) 
| prowizyi kontrasekuracyjnej . | 65.847/30/| IM. | Przychód z lokacyi KT | 71.641/84 
III. | Odpisy i inne wydatki . ; ; 58.565/11 || IV. | Inne przychody TSD, 65.263/03 
| IV. | Rezerwa na szkody nieuregulowane ŻY 8.540/87]| V. | Niedobór . 597.440|86 
V. | Stan funduszów z końcem r. 1908 . 2,238.991 60 || | 
| | 3,445.356|75|| | 3,443.356|75 


Stan czynny. 


Rachunek bilansu z działu gradowego z dniem 31 grudnia 1903 1. 


Stan bierny. 


| 


Zenon Słonecki. 
Naczelnik centralnego biura rachunkowego: 


Rozporządzalne należytości w instytu- 
cyach kredytowych i kas. oszcezęd. 

Papiery wartościowe według kursu 
z d. 31 grudnia 1903 . 

Weksle w portfelu 

Salda czynne rachunków z Towarz. 
kontrasekuracyjnemi 

Różni dłużnicy 

Wartość inwentarza . 

Niedobór . 


Kraków, dnia 31 grudnia 1908. 
DYREKCYA: 
Ignacy Głażewski. 


RK. 


24.3860 


2,025.698 
91.872 


260,596 
33.106 
794 
397.440 


—|_2:883.870 


Dr. Franciszek Paszkowski. 
Wiktor Gablenz. 


n 


K. h. K: h. 

Fundusz rezerwowy . 2,109.069|87| 
Fundusz na różnicę kursu 112.956 50) 
Fundusz specyalny G e 16.965 23) 
Rezerwa na szkody nieuregulowane 3.540|37 

Salda bierne rachunków z Towarzyst. 
kontrasekuracyjnemi 11.751/98 
Różni wierzyciele , 514.946/79 
Fundusz zapasowy 64.639|37, 
~ f 2,833.870/11. 
KOMISYA RACHUNKOWA: 
W. Gniewosz. M. Urbański. M. Grapich. "M. Dydyński. 


KI. hr. Dzieduszycki. 


TYGODNIK ROLNICZY. 223 


Rozchód. Rachunek zysków i strat z działu życiowego za czas od 1 stycznia do al grudnia 1903 r. Przychód. 
| > Ko 5|h:| "EK nd]: KOZBIE=E ZE) 
| ; | 
jr Wypłaty płatnych zabezpieczeń i rent | 2,445,526 13 I. | Przeniesienie funduszów z roku po- | 
| mniej udział towarz. kontrasekur. 184.245 38] 2,261:280|75 przedniego . . 24,756.44:7 | 19) | 
| H. Wypłaty za wykupione police . . | 286.183/43] mniej udział Towarz. kontrasekur. 1,372.650/28]23,483.796 91) 
| mniej udział Towarz. kontrasekur. 11.749|78] - 274.438/65 || LL. Rezerwa na wypłatę nieuregulowanych | 

LI. | Dywidenda ubezpieczonym wypłacona 92.322/19 szkód z roku poprzedniego . . 314.541 24 | 
| IV. | Ogólne wydatki AAT A 9200230] i 879.078/29 mniej udział towarz. kontrasekur. 49.79220 264.74904 

V. | Odpisy i inne wydatki NE | 151.492/96/]| III. | Zebrane premie . . 3,868.150/06 | 
| VI. | Rezerwa na bieżące wypłaty ARA . | 407.680|60 mniej udział Towarz. kontrasekut. 115.386|48| 3,752.763/68| 
| mniej udział Towarz. kontrasekur. | _39.495/80| 368.184/80| ry. | Przychód z lokacyi cał ZEG 1,261.216/96/ 
| VII. | Stan funduszów z końcem roku rach. 25,846.323|07 V. | Inne przychody . . . TC 3 143.494|89| 
| mniej udział Towarz. kontrasekur. 1,361.866/24|24,484.456 83 Je 
| Var. Lyski EE 0 DOO CZESZE: 294.821/96 a a) 
| |28,806.021 43 _|28,806.02143 

Stan czynny. Rachunek bilansu z działu ubezpieczeń na życie. Stan bierny. 

pian car OORZRZZ Eh A WON 00 GE ZO 

K. h. K. h. A K. h. K. h. 
4 | Zapas kasowy . . | 30.523109 1 | Rezerwa zysków, kapitałów . . . . | 1,868.885/84 
2 | Rozporządzalne należytości w 7 instyta- | 2 | Fundusz na różnicę kursu . . . - 264.400/66 
cyach kred, i kasach oszczędn. . | 561.173,89 3 | Rezerwa i przeniesienie premii . . . 22,271.651|19 
3 | Realności o. . ; 3885.000|— 4 | Rezerwa na nieuregulowane szkody . | 368.13480 
4 | Papiery wartościowe według "kursu | 5 | Fundusz niepodniesionej dywidendy . 79.519/14: 
z d. 81 grudnia 1908 r. . . . = 6,106.798|11 6 | Salda bierne rachunków z Towarzystw. ć | 
5 | Weksle w portfelu . . . . . . .| 67.453|— koutrasekuracyjnemi . . . o «| $ 22.15990 
| 6 | Pożyczki hipoteczne . . WRECZ 26 7,796.481|54 7 | Różni wierzyciele. . . . . . : . 222.452/87 
| 7 | Pożyczki na własne police NEGUJE 3,180.080/68 8* |Różneskaucyczi= e EZ 14.687|—| 
8 | Pożyczki stowarzyszeniom . . 4,113.045/92 9 | Fundusz emeryt. akwizytorów działu | | 
9 | Pożyczki ubezpiecz, na zastaw pensyi 2,321.902/10 ŻYCIOWEgO > «6%. ago zc8| 47.177|73| 
10 | Salda czynne rachunków z towarz. OSAA RA PORZ ROZ | 294.821/96/ 
kontrasekuracyjnemi . OE 15.466/57 
11 | Zaległości w agenturach i filiach . . 437.659|20 
125 | FRóżnisdłużnicyś 59 WESA OE 4:72.620|02 
18-/|-Efokta kaucyjne m3 50020 » 14.687 EA] e 
| 25,458.891/09 25,458.891/09 
KK KEZRZERGA ZŻŻE == ——_ M 
Kraków, dnia 1 stycznia 1904 r. 
; 5 DY'REKCYA: KOMISYA RACHUNKOW A: 

Zenon Słonecki. Ignacy Głażewski. Dr. Franciszek Paszkowski. K. Agopsowicz. J. Bielański. M. Sędzimir. Dr. K. Lipowski. 

Naczelnik działu ubezp. na życie: Naczelnik biura rachunkowego: 
Edward Szancer. A. Szyszkiewicz. 


rządowo autor, technik asekuracyjny. 


Podzial zysku. 


| Dział ogniowy | Dział gradowy| Dział życiowy 


1 | Dywidendy . . EEN OA | — | — — — | 108.459 | 27 
2 | Uposażenie ORÓUEZÓW ZEG 26 | — — — — | 186.362 |69 
'8 | Fundusz na renumerecye 57 | — — — 


e o 


Razem — = — | 294.821 | 96 
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MĄCZKA FOSFATOWA THOMASA 


SĘ 

z 
KZOOCOOOOOOOCOCONA e QO z hut czeskich której skuteczność przez A R 
koleje polne, leśne i do Xx e WROGO 25-letnie użycie świetnie udowodnionem > S 

Se 

se 

3 

go 


Drzewa owocowe, ozdobne, leśne, do kultur leśnych, ogro- 
dów, sadów, do wysadzania dróg i alei; róże i t. d. 
są do nabycia w szkółkach leśno-= ogrodowych 
Tadeusza hr. Łubieńskiego, w Zassowie pod Czarną. 


Cennik na żadanie odwrotnie. 


znak „liść koniczu' 


Waskotorowe ÓW przemysłowych, bi zostało, sprzedaje po cenie fabrycznej 0S 


duje — dostarcza firma: Biuro sprzedaży hut czeskich Thomasa we Wiedniu. 


Broszurki pouczające, wyjaśnienia i cenniki udziela bezpła- 
tnie i franco 


X 
X 
ROESSMANN i KUHNEMANN $ 


3 

$ oddział dla kolei wąskotorowych Artura Koppela (reprezentant Z JOZEF KARRACH, Lwów, ul. Jagiellońska 22. 
x 

A 


Baczność przed żużlami małowartościowymni i fałszowanymi! 


PANAN 


Juliusz Weiss) — Lwów, Chorążczyzna 17. — Telefon 627. 
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Sa Ji too FPP Vy PTA ETYCZNA ZĘ 


ROLNICZY. 


biarki, Zniwiarki 


»I DEAL« 


firmy: 


»Deering Division International Harvester & Co. w Chicago« 


poleca 


liczce. 


py A 


- 
ALFA LAVAL 


ARRAMA 


SEPARATOR 


Niedościgniony 


około 400.000 w użyciu | 
i przeszło 600 

pierwszemi nagrodami 
wyróżniony. 


Od najmniejszego Modelu „Viola“ Separator o działal- 
ności 75 litrów na godzinę. 


Do Kraft Separatora A II, który oddziela w godzinie 


2000 litrów mleka. 
Wszystkie jednakowej dobroci. 


unan MNNNONOOOOODOLOODOONOOL 


„Alfa Separator“, Wiedeń AVI. 
Praga. Ganglbauergasse 29. 


Pierwszorz. fabryka maszyn i przyborów mleczarskich. 


NRNANNONOE 


RAAKAA AAN ze 


Akcyjne Towarzystwo | 
| 


Jeneralne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 


S. A. BUBERA Synowie, we Lwowie. 


| Nowość 1903!!! — „ALFA VIOLA SEPARATOR“. 


Zastępców poszukuje się wszędzie. — Katalogi, Broszury, 
Alfa-Mitteilungen i wszystkie wskazówki dotyczące gospo- 


darstwa mlecznego, za darmo. | 
E z E 


ŻA. W.KANISS ` KANISSA 


WURZEN, Saksonia. „Neurapidi Spiral" \¢ 
»SPECYALNOŚĆ« | Aparaty do oznaczania Ų 
Aparaty do badania mleka Ff tłuszczu w mleku uznane £ 

na zawartość tłuszczu. FP zostały jako najlepsze 

A -do badania mleka me- 

>  todą Dr. Gerbera. 4 


Cenniki na żądanie Á 
aN bezpłatnie. AŻ 


Najtańszy motor dla każdego rolnika. 


LANGEN & WOLF 


WIEDEŃ X, LAXENBURGERSTRASSE 58. 
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młodego, wolnego od wojska 
fachowca mleczarskiego, ob- 


Poszukuje się 


znajomionego z centryfugami „Alfa Separator“, kwalifikują- 
cego się do sprzedaży powyższych narzędzi tak w miejscu 
jak i w podróży. — Oferty z odpisami świadectw adresować 
do: S. A. Bubera Synów we Lwowie, Grodecka |. 20. 
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EB 
FORRIN f Centralne 


N znakomity środek do Pe 
ogrzewanie i wentylacye 
tuczenia | 
wszelkich systemów, 


świń. wodociągi i kanalizacye 


PECUSIN | klozety, łazienki, łaźnie, 
znakomity dodatek do paszy mechan. pralnie i suszarnie 


4 w celu tuczenia ró 3 
4) wszystkich oświetlenie gazowe 


PA i zwierząt projektuje i wykonuje 
Aa domowych: $| T O © 

koni, byków, wołów, krów, cieląt, owiec, świń, kóz, osłów, psów i drobiu, Inż. Leonard Nitsch i Sp. | 
1 paczka (1/, kg.) 1 kor, 4 paczki na próbę franco 4 kor 


Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 


Fabryka środków do tuczenia zwierząt | w Krakowie, Kolejowa 18. 
Telefon Nr. 381. 


NNNNONOOOGCLOOOOOOOO+ 


Wiedeń IX, Bleichergasse Nr. 6. (CE 


Składy: Rzeszów J. A. Griinfeld; Kraków Fr. Sobolka i Ska., 


Arnold Reifner; Oświęcim Józef Moser; Podgórze L. W. S. Zarski. Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze referencye. 


ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE 
FABRYKATY 


MASSEY-HARRIS 


KANADA. 


Na ostatnim konkursie urządzonym 
w Berezowicy pod Tarnopolem wia- 
załka Massey-Harris otrzymała naj- A 
| wyższą i jedyną nagrodę t. j. medal Zqnjwjarki New Imperial 
oj RÓ i ć srebrny c. k. Galicyjskiego Towa- 
Zniwiarko-wiązałki rzystwa Gospodarskiego. 
5 stóp szerokości roboczej z wózkiem 
transportowym. 


Szpagat Manilla najlepszej jakości. 


Wyłączne zastępstwo 


oraz 


Kosiarki NewBrantford. skład na Galicyę Kultywatory 


posiada dom rolniczy o stalowej ramie z siewnikami szerokorzutnymi. 


ERNEST BAHLSEN, w Krakowie. 


Części zapasowe zawsze na składzie w Krakowie lub w Pradze. 


"siueptz eu Iueyjuniem ! wesido z Bojejey 


226 323 RR EAE 


alicyjskie Towarzystwo mle- 
czarskie objęło generalne za- 
stepstwo dla Galicyi Firmy 
duńskiej Burmeistra i Waina, na je- 
zakupno prawdziwych 


| dną z najnowszych, najlepszych i sto- 
| sunkowo najtańszych wirówek 
| „PERFEKT 
| Bliższych informacji udziela Biuro 
mleczarskie, Kraków, Basztowa l. 5, 
i Biuro mleczarskie przy Wydziale 
Ś krajowym we Lwowie. 
ŻUŻLI THOMASA 


x s | D 

I RIT A TPA CEN TEA AC 
: LACZEGO? 

nadreńskich = 18 do 21%, — górnośląskich = 12 do 16% ( 
3 SUPERFOSFATOW kostnych i mineralnych. 


1B MĄCZEK KOSTNYCH i wszelkich innych nawozów sztucznych 


Y KJ 
A) jest w firmie 


Biuro ulica ) 


| Dom rolniczy ERNEST BAHLSEN w Krakowie (kamoicia 2. 
najkorzystniejsze ? 


— Ceny najniższe (bo nie wysyłam żadnych agen- 
redyt 6-cio miesięczny bezprocentowy nawet przy 


ęcy dopuszczalna. — Sjewników do nawozów sztu- 


naliza kontrolna na moje koszta! 
ta ponosi tylko kupujący. — K 
)! Prolongata na dalsze 6 miesi 
cznych wypożyczam bezinteresownie. 
WAŻ N E Il Gdyby którakolwiek rzetelna konkurencya oferowała produkt tej samej ja- 
aa kości po niższych cenach — skłonny jestem do przyznania moim 
Odbiorcom, tych samych korzyści a oprócz tego powyższych ułatwień. 

Dokładne cenniki i oferty opłatnie. 


| Najściślejsza gwarancya ia 
tów, których znaczne kosz 
żużlach Thomasa (tomasy nie 


